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W ychodzi w sobotę każdego tygo­
dnia w objętości jednego arkusza-
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Inse ra ty  zam ieszczają  się  za 
op łatą  10 et. od w iersza drobnym 
drukiem . D la  członków T ow a­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
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SPRAWOZDANIE
z posiedzeń XXIV. Rady ogólnej gal. Tow arzystw a gospo­

darskiego.
(N adesłane z se k re ta r ia tu  gal. T ow arzystw a gospodarskiego.)

(Dokończenie)
P. A n  t y m  N i k o r o w i e z  referował imieniem Od­

działu rudeekiego sprawę zakładania spółek mleczarskich.
Po jaknajgruntowniejszem przedstawieniu istoty sprawy, 
zakończył p. Nikorowiez swój referat*) następującymi 
w n ioskam i:

„I Z g r o m a d z e n i e  p o l e c a  k o m i t e t o w i  T o  w. 
g o s p o d a r s k i e g o ,  b y  u p r o s i ł  W y d z i a ł  k r a j o w y  
a ż e b y  w m y ś l  w n i o s k ó w  k o m i s y  i g o s p o d a r ­
s t w a  k r a j o w e g o ,  w p o r o z u m i e n i u  z o b u  T o  w. 
r o l n i c z e m i  z w o ł a ł  a n k i e t ę  w s p r a w i e  n a b i a ­
ł o w e j  d l a  p r z y g o t o w a n i a  w n i o s k ó w  n a  n a s t ę '  
p n ą  s e s y ę  s e j m o w ą ,  d o t y c z ą c y c h  p o p i e r a n i a  
r o z w o j u  p r z e m y s ł u  m l e c z n e g o  i z o r g a n i z o w a ­
n i a  h a n d l u  p r o d u k t a m i  n a b i a ł o w y m i .  II.  Z g r o ­
m a d z e n i e  p o l e c a  K o m i t e t o w i  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r s k i e g o  w n i e s i e n i e  p e t y c y i  d o  R a d y  
p a ń s t w a :  1) b y  s p r z e d a ż  m a r g a r y n y  i i n n y c h  
s z t u c z n y c h  w y r o b ó w  p o d  n a z w ą  m a s ł a ,  w z b r o ­
n i o n ą  z o s t a ł a ;  2) b y  i m p o r t  t y c h  w y r o b ó w  w y ­
s o k i m  c ł e m  b y ł  u t r u d n i o n y " .

Prof. P a ń k o w s k i  podnosi wielkie znaczenie spółek 
m leczarskich , ale zrażony jest przykrem doświadczeniem 
z projektowaną spółką mleczarską we Lwowie. Miasto Lwów 
jest  ogromnem centrum zbytu, a przecież Spółka nie może 
przyjść do skutku pomimo, że już od trzech lat jest ona 
zorganizowaną i ma wyrobiony statut. Na kontynencie nie 
ma dziś już zakątka, gdzieby nie powstawały spółki mle­
czarskie; najbliżsi nasi sąsiedzi Węgrzy mają kilkadziesiąt 
takich spółek. A przecież u nas inaczej, winna zaś temu 
nasza apatja. Referat p. Nikorowicza, bardzo przekonujący,

*) Podamy go wkrótce dosłewnie.

został aplauzem przyjęty, widocznie zrobił wrażenie doda­
tnie i zachęcił do spółek — życzy, aby te piękne zamiary 
obróciły się w czyn, spółki mleczarskie bowiem wpłynęłyby 
bardzo korzystnie na nasze wiejskie gospodarstwa.

Hr. K r u k o w i e c k i  dziękuje referentowi za podnie­
sienie sprawy istotnie korzystnej; dr. P a w l i k o w s k i  J. 
zaleca zakładanie spółek właśnie tam, gdzie mleko nie daje 
się dobrze spieniężyć i radzi naśladować Węgrów.

P. B r y k c z y ń s k i  uzasadnia, że Lwów nie jest od- 
powiedniem miejscem dla spółki mleczarskiej i dla tego nie 
może ona przyjść do skutku. Jeżeli kto bez spółki może 
nabiał dobrze sprzedać, to nie zechce się wiązać w spółkę. 
Zwraca uwagę na górskie powiaty, gdzie z czasem należe­
liby do spółek i włościanie. Przemawia dalej za sprzedażą 
dobrych naszych produktów nabiałowych pod własną marką, 
bo dotychczas znają pod nazwą galicyjskich wyrobów lichy 
ser beczkowy i fałszowane masło, .zorganizowawszy handel
moglibyśmy mieć odbyt na Wschód.

Po końcowem przemówieniu p. Nikorowicza, w ktorem 
podniósł znaczenie produkcyi m asła i możliwość eksportu, 
przyjęto jego wnioski jednomyślnie.

Następnie przyszła spraw a handlu terminowego zbo­
żem którą referował dr. Włodz. K o z ł o w s k i  uzasadniając

następujące wnioski ; . . . .
Zważywszy, że obok koakureneyi zamorskiej i rosyj­

skiej i ceł niemieckich także i obrót terminowy zbożem 
często fikcyjnym na  giełdzie wiedeńskiej, staje się przy­
czyną u trudnienia  zbytu ; zważywszy, że usiłowania sztucz­
nego" podwyższenia lub obniżenia ceny zboża w miarę wy- 
kupna zapasów od producentów, łączą się zawsze z nieko­
rzyścią dla producentów ; zważywszy, że usunięto z p rz e p i ­
sów i "zwyczajów giełdowych, przepis nakazujący na znak 
dokonania umowy dawać zadatek, że przeto wyuzdana gra  
giełdowa na dyfereneye odbywa się często bez żadnego r y ­
zyka; zważywszy, że wskutek wpływu interesowanych kon­
sorcjów ocenienie jakości towaru bywa często stronniczem-
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zw ażywszy, że rze czo n e  obroty  te rm inow e n a  g ie łdz ie  wie­
deńsk ie j ,  m ogą  skarbow i p a ń s tw a  dosta rczyć  środków  po­
da tkow ych  w większej m ierze ,  aniżeli  p ro jek t  ustaw y o po­
datku  g ie łdow ym  p r o p o n u je ; zważywszy, że Radzie  p ań s tw a  
n iem ieck ieg o  przed łożono  w niosek  p a r la m e n ta rn e g o  z b a d a ­
n i a  us t io ju  n adużyć  g ie łdy przem ysłowej — p rze to  W alne 
Z g rom adzen ie  uchw alić  raczy:

I. W y s t o s o w a ' e  d o  K o ł a  p o l s k i e g o  p e t y e y ę  
z p r o ś b ą  © s z y b k i e  z a ł a t w i e n i e  p r o j e k t u  p o ­
d a t k u  g i e ł d o w e g o  i o w y d a t n i e j s z e  o p o d a t k o ­
w a n i e  o b r o t ó w  t e r m i n o w y c h  z b o ż e m .

II.  W y s t o s o w a ć  d o  R a d y  p a ń s t w a  p e t y e y ę  
z p r o ś b ą ,  1) o z b a d a n i e  w d r o d z e  p a r l a m e n t a r ­
n e j  s t a t u t ó w ,  u s t r o j u  i n a d u ż y ć  g i e ł d y  d l a  
m ą k i  i z i e m i o p ł o d ó w ;  2)  a j  z a k a z a n i e  w d r o ­
d z e  u s t a w o d a w c z e j  z a w i e r a n i a  u m ó w  t e r m i ­
n o w y c h  b e z  z a d a t k u  n i ż s z e g o  o d  1 z ł r . ,  z a  100 
k g . ;  b) o o d m ó w i e n i e  p r e t e n s y o m  z g r y  g i e ł d o ­
w e j  n a  d y t e r e n c y e  p r a w a  d o  u d a n i a  s i ę  n a  
d r o g ę  s ą d o w ą  l u b  r o z j e m c z ą ;  c) o w e z w a n i e  
r z ą d u ,  a ż e b y  z n i e w o l i ł  k o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  
j a k o s u b w e n c y o n o w a n ą  p r z e z  p a ń s t w o  d o  z a ­
n i e c h a n i a  u d z i e l a n y c h  p r z e z  n i ą  w s p ó l n i e  
z U n i o n b a n k i e m  z a l i c z e k  n a  z b o ż e  r o s y j s k i e  
l o c o  P  o d w o ł  .o c z y s k a .

Po  krótkiej dyskusy i zos ta ły  wnioski powyższe je d n o ­
m yśln ie  p rzy ję te .

N as tępn ie  re fe row ał  D r.  Wł. K o z ł o w s k i  spra vy 
ta r y f  drzew nych  i s tacy i refakcyjnych. P. r e fe re n t  n a d ­
mienił,  że Koło polskie w ystąp iło  także w tej spraw ie . Ga- 
l icya pow innaby  mieć p rzyna jm n ie j  60 takich stacyj. P rzy  
tej sposobności podnosi  mówca, że za rządzen ia  z r. 1879, 
zab ran ia jące  kolei K aro la  L u d w ik a  udzie lan ia  refakcyj zbo­
żowych zbożu rosy jsk iem u n ie  je s t  ściśle p rzes trzeganem . 
Kolej K aro la  L u d w ik a  obchodzi je d n a k  ten  zakaz. Byłoby 
dobrze, gdyby  zeb rano  d.iwody i p rzedłożono je  Kołu p o l ­
skiem u , k tóre  n a  podstaw ie  faktów mogłoby w nieść  
in te rpe lacyę .

N astępn ie  p rzedk łada  r e fe re n t  nas tępu jącą  petyeyę 
w spraw ie  stacyj refakcy jnych  im ien iem  K o m ite tu :

Zw ażyw szy , ż-- ta ry fę  uzupe łn ia jącą  d la  przewozu 
d rzew a w k ie runku  A drya tyku  z d. 1. s tyczn ia  i889 ,  zm ie­
niono og łoszeniem  z d. 24. lu tego  1889, je d y n ie  tylko dla 
dziew ięciu  stacyi galicy jsk ich ,  a dla sześciu bukow ińsk ich ,  
reduku jąc  przez to dokonane  p rze d tem  podw yższenie  o pół 
c z ę ś ć ;  zważywszy, że w m yśl rzeczonego zn iżen ia ,  jedna  
s tacya  n adaw cza  z w yjątkową ceną przewozu p rzy p a d a  n a  
37 kilm. kolei n a  B ukow in ie ,  a w Galicyi n a  255 kilm., 
że zatem  wedle rów nej m iary  G ahcya  mieć po w in n a  zn iże ­
nie ta ry f  dla 62 s t a c y j ; z w a ż y w sz y , że m in is te r  h an d lu  
w uzn an iu  tej dla ga l icy jsk iego  eksportu  drzewnego wielce 
dotkliwej n iedogodnośc i  p rzyob ieca ł  rozpocząć rokow ania  
z dy rekc jam i kolei w celu przypuszczen ia  większej ilości 
stacyj do zn iżeń  og łoszen iem  z dn ia  24. lu tego 1889 
p rzy z n an y ch  i zażąda ł  w ykazu na jw ażn ie jszych  dla h a n d lu  
d rzew nego  m ie jsc  ł a d u n k o w y c h ;  zważywszy, że ta ryfa  z d.

1. s tyczn ia  1889 cenę przewozu d rze w a  w taryfie z dnia 
1. m a rc a  1886 zaw artą ,  d la w szystk ich  s tacy i  zniżyła , a j e ­
dyn ie  tylko n a  kolei J a ro s ław sk o -S o .a lsk ie j  cenę  przewozu 
bezpods taw n ie  podwyższyła, —  up rasz a  K om ite t  m in is tra  
h an d lu  1) o przedsięwzięcie  rokow ań  w celu z rów nan ia  cen 
przew ozu  d la  s tacyi 1. Żywiec, 2. Sucha,  3. Podgórze ,  4. 
N ow y Sącz, 5. S tróże,  6. T a rn ó w ,  7. D ębica ,  8. Rozwadów 
9. Mielec, 10. Zagórz, 11. Rzeszów, 12. Ja ro s ław ,  13. M o­
ściska, 14. Okszyce, 15. Bełżec, 16. Żółk iew , 17. Lw ów, 
18. K ra sn e .  19. R a w a  ru ska , '  20. Buczacz, 21. S n ia tyn ,  22. 
P rzem yśl ,  23. O ty n ia  z cenam i ta ry fą  w yjątkową z d. 23. 
lu tego  1889. dziewięciu s tacjom  galicy jsk im , ze sześc iu  bu- 
kow ińsk iem i p rzyznanem i,  z zas trzeżen iem  p raw a  reklam acyi 
d la  innych  stacyj ; 2) o z b a d a n ie  p rzyczyny ,  d la której 
cenę przewozu z Raw y rusk ie j i Sokala podwyższono 
i o p rzedsięw zięc ie  o d p o w iedn ich  kroków dla uchy len ia  tego 
p o d w y ższ en ia ;  3) o b ez pośredn ią  ta ry fę  d rz e w n ą  do Belgii 
i do S zw ajcar j i  i F ra n e y i  v ia A r lb e r g ;  4) o zapobieżenie 
w porozum ien iu  z posłam i bukow ińsk im i p ro jek tow anem u 
podw yższen iu  ta ry f  d la  wywozu d rzew a n a  W sch ó d  na 
kolei L w owsko-O zern iowieckie j,  które n a  życzenie innych 
kolei po up ływ ie  sześciu m ies ięcy  dokonać się może.

N aw iązu jąc  do sp raw y  ta ry f  z a b ra ł  głos hr .  St.  D z i e -  
d u s z y c k i  i dowiódł na  pods taw ie  faktów , że nie t y k o  
kolej K aro la  L udw ika ,  lecz ta k że  i kolej p a ń s tw o w a  p ro te ­
gu je  zboże rosy jsk ie .  W  H u s ia ty n ie  sp rz e d a ją  zboże, które 
idzie do lam usów  i w raca  z ta m tą d  jako  zboże rosyjskie. 
B ogactw o ro ln ic tw a je s t  bogac tw em  k ra ju  i p ań s tw a .  To 
też p ań s tw a  ośc ienne pop ie ra ją  ro ln ic tw o za Zbruczein , my, 
jako Polacy i kato licy  j e s te śm y  z pod p r a w a  w yjęci,  pod 
względem  je d n a k  ro ln ic tw a  j e s te śm y  tam  p o p ie ra n i .  Taryfy  
są tam  og rom nie  ta n ie ;  dają zaliczki n a  zboża —  b a n k  
rządow y udziela  pożyczek —  w ysta rczy  weksel z jednym  
podpisem . P odnoszono  tam  n a w e t  myśl udzie lan ia  pożyczek 
n a  krescencje .  Tam  je s t  A zya — a tu E u ropa .  Nie rozu­
miem d laczego  tam  m a być dobrze, a tu  źle, chłodno 
i g łodno. T a m  są  pojęcia p rym ityw ne .  A dodać m uszę,  że 
tam  nie byli do tychczas  n a r a ż e n i  n a  s t ra ty  ci, k tó rzy  dają 
zaliczki i pożyczki n a  zboża. U  n a s  dzieje się p rzeciwnie . 
G dyby w N iem czech  lub  we F ra n e y i  p o w sta ła  now a u s ta ­
wa, k tóraby  kazała  p łacić  ro ln ikom  za to, że używ ają  na  
wsi spacerów  i świeżego powietrza,  za la t  k i lka  m ie libyśm y 
u nas  tę sa m ą ustawę, a re p re z e n ta c y a  nasza  m yślałaby, 
że z m otyw ów  wysoce po litycznych  n a leż y  ją  przyjąć. 
M ówca p r z y p o m i n a , ja k  przyję to we W ie d n iu  delegatów  
Tow. gospoda rsk iego  i Tow. kred. z iem skiego i k o ń c z y : 
„R ozchodzi mi się o to, aby  m y  roln icy  p am ię ta l i  o tem, 
że w kró tce  w ybierać  nam przy jdz ie  rep rez en ta n tó w ,  a w ów ­
czas będz iem y tylko tych, którzy  n a s  dobrze rep rezen tu ją .  
(B raw a) .

P o  p rzem ów ien iu  pow yższem  przyję to  w niosek  dra. 
W ł. Kozłowskiego.

P. M i c h a ł  K r z y s z t o f o w i c z  zaw iadom ił  Radę 
ogólną, że ukonsty tuow ało  się T o w arzy s tw o  p lan ta to rów  ty ­
ton iu ,  w yb iera jąc  p rez ese m  swoim L eona  ks. Sapiehę. 
M ów ca w yraża jąc  im ien ie m  T ow arzystw a podziękowanie



Kom itetow i Tow. gosp. za dotychczasow ą o p ie k ę ,  p ros ił  
o dalszą i zawiadom ił,  że p lan ta to row ie  ty ton iu ,  zaw iązani 
w tow arzystw o, p rzys tępu ją  zbiorowo ja k o  osoba m ora lna  
do tow arzys tw a  gospodarsk iego . Dalej w yraz i ł  życzenie ,  aby 
rząd, k tóry  m a  tak  znaczny  dochód z monopolu  ty ton io ­
wego n ie  wyzyskiwał p lan ta to rów  ty ton iu ,  aby ich o rg an a  
urzędowe n ie  szykanow ały  i aby u rzę d n icy  w łada li  język iem  
krajowym.

Ks. A d a m  S ap ieh a  oświadcza, iż z radośc ią  p rzy j­
muje d o  w i a d o m o ś c i  ukonsty tuow anie  się T o w arzy ­
s tw a i że K om ite t  z ca łą  gotow ością popierać  je  będzie. 
W nosi,  aby K om ite t  był w c iąg łych  s to sunkach  z T o w arzy ­
stw em p lan ta to rów , w yraża jąc  nadzie ję ,  że połąezonem i siłami 
da się wiele osiągnąć.

P. A r tu r  C i e l e c k i  p rz e d s taw ia  sp raw ę tęp ien ia  m y­
szy i s taw ia  im ien iem  oddziału  Podolsk iego  n as tęp u jący  
w n io s e k :

„Kom itet T ow arzys tw a  gal.  gospodarsk iego  raczy  
w drodze w łaściwej uzyskać z funduszów- k ra jow ych  z n a ­
cznie jszą kw otę  celem zarządzen ia  odpow iednich  środków  
dla tę p ien ia  myszy polnych w ty c h  okolicach, w których 
znajdu jąc  się w większej ilości,  z a g raża ją  one klęską ro ln i­
kom, o raz  celem w y n a g ra d z a n ia  n iszczen ia  tychże szko­
dn ików .“

R e fe re n t  K om ite tu  p. H e n z e l  wątpi,  czy wnioski 
Komitet i podolskiego mogłyby być z rea lizow ane  i w ykazuje  
że kw ota  n a  to po trzebna  m usia łaby  być bardzo znaczna  
a tej z funduszó  c k rajow ych  n ie  da  się uzyskać. T u  t rze b a  
działać tylko skup ionem i s iłam i i w drodze us taw y  przy­
musowej za radzić  klęsce . ~W p ie rw szym  rzędzie m a rząd  
obowiązek za radzić  tem u  — na podstawie ustaw y o klę­
skach e le m e n ta rn y c h  żądać należy  opustu  podatków  sk u t­
kiem klęski w yrządzonej przez myszy. Sejm uchw ali ł  w tej 
m ierze 1) w ezwać nam ies tn ic tw o ,  aby za pośredn ic tw em  
s ta ros tw  s ta ra ło  się nak łon ić  g m iny  i obszary  do n iszcze­
n ia  myszy i 2) w ezwać rząd  do w n ies ien ia  ust  wy, r e g u lu ­
jącej tęp ien ie  myszy. O s ta teczn ie  wnosi, aby za m ia s t  w n io ­
sku p. Cieleckiego uchwalić  n a s t ę p u j ą c y :

„ R a d a  o g ó l n a  u c h w a l a :  P o l e c a s i ę  K o m i ­
t e t o w i ,  b y  i m i e n i e m  T o  w.  g o s p o d a r s k i e g o  p o ­
p a r ł  j a k  n a j s i l n i e j  t a m ,  g d z i e  n a l e ż y  u c h w a ­
ł y  w y s .  s e j m u  w s p r a w i e  t ę p i e n i a  m y s z y " .

P .  A g o p s o w i c z  popiera wniosek p. C ieleckiego 
i opowiada, że gospoda ru jąc  od k i lkunastu  lat, zos ta ł już 
3 razy przez myszy doszczętnie zniszczony.

P .  F r o m m e l  popiera  w niosek re fe re n ta  p. H enz la ,  
tw ierdząc ,  że rząd  pow in ien  klęsce tej zaradzić, gdyż do­
tyczy ona  n ie  tylko Galicyi lecz innych  krajów . Należy tu 
to sam o zrobić, co we F ra n c y i  i w W irtem berg i i .  Należy 
tu dzia łać  zb iorow em i siłami i n ie  k ierow ać się delikatno- 
sc' l  —  je d e n  pow inien  czuw ać n ad  d rug im  i denuncjow aó 
tego, k tóry  n ie  tęp i myszy (brawo).

P .  C i e l e c k i  oświadcza, iż chodziło  m u g łów nie  o lo, 
ażeby zbadano  zkąd te  myszy do nas  przychodzą.

H r. W ł.  K o z i e b r o c k i  opowiada, że te ra z  po jaw iły  
s>e myszy także w ta rnow sk im  i mieleckim  powiecie, gdz e

dawniej n ie  były. P o jaw ił  się o tem pouczający a r ty k u ł  
w „Łow cu". M ówca po ruszy ł też spraw ę tę w se jm ie 
i tw ie rdz i ,  że sąsiad jego (p. F rom m el)  w y g u b i ł  w  je d n y m  
roku 47.000 myszy. R ozp isa ł  nag rodę  za tęp ien ie  m yszy 
i chłopcy wiejscy codz ienn ie  przynosil i  po 40 do 50 myszy. 
Zz p rzyk ładem  tym  pow inni pójść inn i.  U s ta w a  o opus tach  
podatkow ych nie zostaje  w ykonyw aną w p rak tyce .  W  o s ta ­
tn im  roku były o g ro m n e  szkody. P oda l iśm y  o tem do w ładz 
w jesieni i wówczas zażądano, abyśm y wym ienili parcele ,  do­
tkn ię te  klęską e lem e n ta rn ą .  Zrobiono to, a odpowiedź do ­
tychczas n ie nadesz ła .  P o w in n iśm y  zdążać do tego, aby 
szkody, podane do w iadom ości w  je s ie n i  odpisane były  n a  
wiosnę. P o lec am y  K om ite tow i Tow. gosp o d a rsk ieg o ,  aby 
zw rócił  się do rządu  z żądan iem , aby co do szkód w y sy ła ł  
n a  wiosnę komisyę ce lem  likw idow ania  szkód.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, iż w r. z. p odn iós ł  
w komisyi budżetowej R ady  pańs tw a,  że m yszy  w ędru jące  
wyrządzają  w Galicyi o g rom ne  szkody, po tw ierdz ił  to p a n  
Majer, re feren t  w m in is te rs tw ie  skarbu. N a  zapytanie,  czy 
r/.ąd w razie klęski w yrządzonej p rz e z  m yszy polne sk łon­
nym je s t  kazać odpisać po latek, ośw iadczył i m in is te r  D u ­
na jew sk i i r e fe re n t  p. Maj e r  k a t e g o  r  y c z  n  i e , że w ła ­
dze podatkowe i po li tyczne o trzym ały  wezwanie , aby  w ta ­
kich w ypadkach  n a ty ch m ias t  delegow ały  komisyę i likwi­
dow ały  szkody. N adużyc ia  organów  rządow ych  podaw ane 
być pow inny  do w iadom ości publicznej p rzy n a jm n ie j  za 
pośredn ic tw em  dzienników.

P. N a n o w s k i  i lu s tru je  postępow anie  u rzędn ików  
W górach  p rzed  8 la ty  d esz -ze  zn iszczyły  zboże. K azano 
zbadać szkodę, n ie  pozwolono j e d n a k  u rzędnikom  wyjeżdżać 
z m ia s ta  i n a  k sz ta  im n ie  dano. U rzędn ik  rob ił  więc p r o ­
tokoły w biurze, z tymi, k tó rych  p rzypadkowo złapał.  Nie 
p rzyznano  j e d n a k  opustu ,  l ikw idow anego  przez u rzędnika,  
m otywując to tem, że n ie  był n a  m iejscu . I  do dz is ie jszego  
dn ia  nic nie dosta liśm y  (wesołość).

P. F r o m m e l  oświadcza, iż odpisanie  podatku  je s t  
tylko m a łą  ulgą i wnosi aby dow iedziano się przez  pos ła  
w S tu tgardz ie ,  ja k  tam  się wzięto w r. 1859 do tę p ien ia  
myszy polnych.

Pp. L e k c z y ń s  k i  i hr .  K o z i e b r o d z k i  w ykazują  
że u nas  są te ra z  m yszy  wędrowne, a p. A b r a h a m o ­
w i c z  n a  za py tan ie  hr .  Koziebrodzkiego oświadcza, iż 
oświadczenie m in is tra  D unajew sk iego  zna jdu je  się w p ro je ­
kt ła ch  komisyi budź towej R ady  pań s tw a  i w R eiclisvutscorv .

H r.  K o z i e b r o d z k i  p rzy jm ując  to oświadczenie do 
wiadomości s taw ia  wniosek, a ż e b y  K o m i t e t  g a l .  T o w .  
g o s p .  o g ł o s i ł  p u b l i c z n i e  t o  p r z e m ó w i e n i e  p. 
D u n a j e w s k i e g o ,  z a n i m  r o z p o c z n ą  s i ę  r o b o t y  
w i o s e n n e .

W  końcu przy ję to  w n i o s k i  pp. H en z la  i h r .  K ozie­
brodzkiego.
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Znaczenie soli potasowych
do uprawy obszarów

p i a s z c z y s t y c h  i  t o r f o w y c h .
(N ades łane  po niem iecku przez autora.)

S p raw a  lepszego ja k  dotąd  zużytkow ania  naszy c h  o b s z a ­
rów p iaszczystych  i zabagn ionycb ,  torfowych, popchn ię tą  
została  n a  lepsze tory, m ianowicie p ie rw szych  przez  wyko­
ny w an e  za lesien ia ,  d ru g ich  przez rozpoczęte m elioracye, 
czem os ta tn iem  za ją ł się gorliw ie  W ydzia ł  k ra jow y a w o- 
s ta tn ic h  m iesiąca  h i Rząd, podnosząc sp raw ę b ad a n ia  to r ­
fowisk n ie ty lko ja k o  zapasów  m a te ry a łu  opałowego ale także 
i w tym  k ie runku , o ile one nada ją  się do p rze k sz ta łc en ia  
n a  role. Że piaski i torfowiska m ogą być we wielu razach  
uży tkow ane jako  role, n ie  pod lega  wątpliwości,  ale też i to 
je s t  pew ne, że przy ich uży tkow aniu  bardzo  wielkie ma 
znaczen ie  użycie nawozów, d o s ta rcza jących  roślinom  m in e ­
ra ln y c h  związków pożyw nych, p rzedew szys tk iem  potasu  (kali) 
sole bowiem  potasow e są d la  lekkich  p iaszczystych  gleb 
bardzo  użyteczne, dla torfowisk  zaś i m u rsz a s ty c h  g ru n tó w  
( M oorboden) zw anych  także m łakam i są w pros t  n iezbędne ,  
jeże li  u p raw a  ro lna  n ie  n a byc bezce low ą próbą. Z tego 
w ynika,  jak ie  to dla upraw ia jącego  podobne g leby w ażne, 
jeże l i  po trze b n e  m u sole po tasow e może mieć po niższej 
cenie i może je  z ła tw ośc ią  nabyw ać.

U d a łe  ku ltu ry  n a  to rfow iskach  i m łakach  Hollandyi,  
g łów nie  zaś w  N iem czech  spow odow ały ,  że także w A ustry i 
zab rano  się do podobnych ku ltu r ,  z k tórych ,  o ile je znam  
najroz leg le jsze  są w I b e n  koło Salzburga .

Jeże li  ku ltu ry  podobne odpow iednio  są założone, n a ­
tenczas  dochody b ru t to  nie pozos taw ia ją  nic do życzenia, 
dochody je d n a k  czyste  zn a n y ch  mi w A ustry i  podobnych  
p rzedsięb iorstw  pozosta ją  daleko za dochodam i czystym i 
os iąganym i w N iem czech  i to  pom im o tan iośc i z iem i.  Szcze­
gólnie u d erza jącem  j e s t  to u n a s  w Galicyi, gdzie cena 
ziemi i pracy j e s t  niższą , niżeli we w szys tk ich  in nych  k r a ­
jach  aus tryackich .  M ojem  zdan iem , g łów nym  pow odem  tego 
zjaw iska je s t  drogość  soli po tasow ych, k tóre  m uszą  być 
sp row adzane  z Niemiec.-

W idzia łem  łąk i torfiaste,  dające  na  h e k ta r  tylko 12 
cen tn .  m etr .  albo w razie n a w a d n ia n ia  za ledw ie 23 cen tn .  
m e tr .  l ichego s iana,  k tóre  po p rzeprow adzonej ku l tu rze  d a ­
w ały  po 80 do 100 c. m. s łodkiego, koniczynam i p r z e r z u ­
conego s iana.  N aw et n a  obszarach , gdzie oprócz polow ania  
b ło tnego  i to n ie  bardzo bezp iecznego  w skutek  grząskości 
n ie  byw ało  innych  uży tków , znachodz iłem  po p rzeprow a 
dzonej ku ltu rze  up. Ib ru ,  m e trow e  gęs te  zarosty  słodkich 
t r a w  z koniczami. W id z ia łe m  też owsy dające  po 21 c. m. 
z h e k ta ra  n a  obszarach ,  k tóre  p rze d tem  pomim o obsuszenia 
(n ieba rdzo  dok ładnego  w praw dzie )  i gno jen ia  co 8 la t  o b o r ­
n ik iem , w ydaw ały  w iele  chw astów , wiele słomy ale bardzo 
m ało owsa. W  tych sam ych  m ie jscach  w idzia łem  w Au-tryi. 
p iękną pas tew n ą  m archew , ale zato n igdz ie  dobrych  b u r a ­
ków pas tew nych ,  gdy  w N iem czech  w podobnych  okoli­
cznośc iach  zbiera ją  z h e k ta r a  ponad 780 c. m. buraków pu­

s t e l n y c h ,  a nawet bu rak i  cukrow e z korzyścią  upraw iają.

W  A ustro-W ęgrzech ,  m ianow icie  zaś u nas  w Galicyi 
mamy jeszcze wielkie do u p ia w y  rolnej nada jące  się t o r ­
f ias te  p rze s trzen ie .  K to z podróżnych  prze jeżdżających  kraj 
nasz, n ie  sp o s t rz e g ł  roz leg łych , n iezliczonym i za m szonym i 
pagóreczkam i pokry tych  p u s te k ?  I le  to zgryzoty  n ip jednem u 
oficerowi kaw alery i  narob iły  już podczas m a n ew ró w  nasze 
b ag n is te  łąki, n iw eczące naj lep ie j obm yślane  obejścia nie- 
p rzy :acie la  lub a tak i  d ec y d u ją ce ?

W raca jąc  do um ie ję tne j  kultury torfowisk, zaznaczam y, 
że do tego po trzeba  bezw zg lędn ie  : g ru n to w n eg o  osuszenia ,  
możliwości naw o d n ie n ia  podczas posuchy  i naw ożen ia  za po­
mocą kw asu  fosforowego i w iększych ilości potasu ,  k tó re  to 
obydwa związki nawozowe, opiera jąc się na licznych  i d łu ­
gole tn ich  dośw iadczen iach  w N iemczech, naj tan ie j  w ypadają  
we formie żużli T h o m a sa  (kwas fosforowy) i K ain i tza  
(potas).

B e z  p o t a s u  (kali) n i e m a  d o b r y m  s k u t k i e m  
u w i e ń c z o n e j  u p r a w y  t o r f o w i s k ,  bo chociaż w ró­
żnych  torfowiskach ilość n a jw ażn ie jszych  związków b ę d ą ­
cych pożyw ieniem  roślin, u lega  nadz w y cz a jn y m  zm ianom , 
to za w ar to ść  w n ic h  potasu  w aha  się tylko w bardzo  szczu­
p ły c h  g ran ic ac h ,  j e - t  zaś w ogóle tak  m a łą  że do d a tek  soli 
po tasow ych  je s t  w każdym  w ypadku potrzebny . Ale w ła ­
śnie  po tas  j e s t  d la  Galicyi na jkosz tow nie jszym , pomimo, że 
pos iadam y w K ałuszu  potężue pokłady ka in itu  (w stanie 
czystym s ia rkan  potasu), które jednak  n ie s te ty  leżą odłogiem.

M ógłby tu kto nadm ien ić ,  że naw iez ien ie  g l iną  lub 
p iask iem  je s t  także bardzo d z ie lnym  środk iem , j a k  tego do ­
wiodły  k u l tu ry  w C unrau  koło M agdeburga .  T y m c zasem  
tak ie  naw ożen ie  j e s t  w łaśn ie  n a jkosz tow n ie jszą  robotą  przy 
upraw ie  torfowisk, a do tego nie j e s t  ab so lu tn ą  kon ieczno ­
ś c i ,  chociaż p rzeds taw ia  tę  wielką korzyść, że zapobiega 
w yciągan iu  m rozem  ozim in i u p ra w a  je s t  bardzo ła tw ą, po­
n iew aż tylko w ars tw ą k ry jącą  to r f  p łu g  poruszać powinien.

Na torfow iskach an i g liną  a n i  p iask iem  nie ok ry w a­
nych, w idz ia łem  bardzo  dobrze udały  n as tęp u jący  płodo- 
zm ian  : b u ra k i  pas tew ne ,  kartofle p as tew ne  i m archew  ol­
b rzym ia,  po tem  owies z koniczem , k tó ry  w  trzec im  roku 
po p ie rw szym  pokosie p rzeo ryw ano .  To sam o ju ż  w p ie r ­
w szym  roku  up raw y  udaw a ły  się znakom icie  konopie i k a ­
pusty ,  zaś łąki kośne w m iarę użycia nawozów daw ały  zw ię­
kszające się zbiory  na j lepszego  ga tunku .  U żyw ano żużli 
T h o m a sa  i soli potasow ych.

Żużle T h o m a sa  m ożem y je szc ze  dosyć ta n io  pobierać 
w O d erb e rg u ,  ale n a  b rak  soli potasow ych, w łaśn ie  dla 
dobrego skutku p o trze b n y ch  w iększemi ilościami, u tysku ją  
upraw y  torfowisk  w Galicyi. K ain i t  kosztuje obecnie w oko­
licy J a ro s ła w ia  przeszło  4 złr. c e n tn a r  m etr.,  w czem  sam e 
kosz ta  kolejowe w ynoszą  2 złr. Gdyby sole potasowe można 
było pobierać  w Kałuszu, na ten c za s  kosz ta  przyw ozu w yno­
siłyby co najwyżej 80 centów . Oprócz dalekiego tran sp o r tu  
podrożą d la nas  ka in i t  p rze p isan a  dena tu racya .  W kainicie  
n a tu ra ln y m  np. z A sch e rs leb e n ,  zu a jd u je  się 14'2°/0 czy­
stego kali, gdy  w d e n a tu ro w a n y m  tylko T i '4 ° /0 i d la tego 
też k ilogram  kali w p ie rw szem  kosztuje 28.16 cen tn . ,  gdy 
w d e n a tu r o w a n y m  kosztuje  w okolicy Ja ro s ław ia  35 centów.



N a js ła b sza  d a w k a  potasu  (kali) w y n o s ić  m u s i  4 5  kg. 
na m org  (0-58 ha),  jeżeli ma być skuteczna , z t eg o  też  p o ­
wodu potrzeba na  hektar  7 cen tu .  metr. d e n a tu ro w a n eg o  
k a in itu ,  g d y  n atura ln ego  potrzeba tylko 5 ’5 centn .  metr.  
Przypuszczając , że oba w  kopalni to sam o kosztują, to przez  
sam ą denaturacyę  zostaje  cena kainitu  p o d w y ższo n ą  o pra­
wie 7 zł.  na  h ektarze .  J eż e l ib y śm y  dla kainitu w K ałuszu  
przyjęli te  sam e ceny , jak ie  w o s ta tn im  czasie  płacili  w 
N iem cz ech  tam tejs i  ro ln icy  t. j. 1 '50  mark, w ted y  nie  
u w zg lęd n ia ją c  ażia, centnar m etr. w yp a d n ie  75  centów ,  
przywóz 8 0  centów , razem  więc 1'55 złr. N a w o żen ie  n a tu ­
ralnym  kain item  k osz to w a ło b y  w ięc  przy takiej c en ie  w K a­
łuszu  8 złr. na  hektar, g d y  obecnie  kosztuje  28 złr.

N a d m ie n ić  tu m u s im y, ż -  podczas i s tn ie n ia  kopalni 
w K ału szu  so le  n a w o zow e  n ie  m ia ły  praw ie  ża d n ego  odbytu  
w Galicyi.  B y l i śm y  w ted y  n ied o św ia dczen i ,  teraz zaś, gd y  
p o zn a liśm y  się  na w ażn o śc i  soli potasow ych , zapadła  k la m k a .  
G dyby w ted y  b y ł  odbyt w kraju ow ych  soli, T ow arzys  wo  
eksp loatacyjne  n ie  b y łob y  upadło , ale  o s s z e m  is tn ia łoby  do 
dzisiaj.  K a łu sz  dosta rcza ł  s w o ic h  soli ty lko m oraw skim  ru-  
krowDiom, czesk ie  zaś zasp ak aja ły  sw e  zapotrzebow anie  
w Stasfurc ie ,  nie  n ad esz ła  b o w ie m  by ła  je s z c z e  era  c e ł  
och ro n n ych .

W sprawie wywozu l i m a d w  Galicyi.
Od reprezentanta Koła polskiego w ekonomicznej komisyi 

Izby poselskiej otrzymał korespondent Gazety lwowskiej sprawo­
zdanie z obrad tejże komisyi nad petycyą z Galicyi w sprawie 
utrudnionego wywozu nierogacizny, których przebieg, wedle stre­
szczonego sprawozdania tegoż, był następujący:

Referent pos. W y s o c k i  zaznaczył fakt, że galicyjski han­
del nierogacizną w skutek rozporządzenia rządowego z dnia 7 
grudnia r. z. bardzo ucierpiał, i zapytał obecnego na posiedzeniu 
komisarza rządowego, co zniewoliło Rząd do użycia sposobu tak 
surowego, a nieusprawiedliwionego okolicznościami, skoro w Ga­
licyi o zarazie nie było słychać, owszem powstało mniemanie, że 
nierogacizna dopiero podczas przymusowego transportu do Wie 
dnia lub Wiener Neustadt na zarazę zapada.

Komisarz rządowy, radca ministeryalny dr. K u s y  odpo­
wiada, że samo stwierdzenie zarazy w transportach w Galicyi 
było Rządowi wystarczającą przyczyną do wydania rozporządze­
nia, chociaż, co prawda, stwierdzono zarazę nie w samej Galicyi 
i dopiero po obserwacyach w stacyacli kontumacyjnych w W ie­
dniu i w Simbach (nad granicą bawarską) zwrócono uwagę gali­
cyjskich władz krajowych na fakt stwierdzony. Rząd bawarski 
zamknął granicę; rozporządzenie przeto wydano równie w intere­
sie wywozu austryackiego w ogóle, jak w interesie samejże Ga­
licyi. GnUzdo zarazy już wykryto i zastosowano wszelkie prze­
pisane sposoby na jej stłumienie.

Pos. W y s o c k i  ubolewa, że organa nadzorcze pozwoliły 
zarazie rozwinąć się w tym stopniu, iż utworzenie stacyj koutu- 
macyjnych daleko od Galicyi stało się koniecznością, i zapytuje, 
co Rząd uczynił, by uwolnić handel galicyjski od tej klęski.

• Pos. K o z ł o w s k i  zaznacza fakt, że wedle wykazu urzę­

dowego ze stycznia r. b. w Galicyi panowała zaraza tylko w trzech 
miejseowośuach i n i siedmiu obszarach dworskich, należących do 
trzech powiatów, w innych krajach koronnych zaś grasowała 
o wiele więcej, a jednak nie chwycono się co do nich sposobu 
ekonomicznie tak dotkliwego, jakim jest urządzenie stacyj kontu­
macyjnych w odległości kilkudziesięciu mil od granic kraju i od­
wrócenie wywozu od dróg właściwych. Nieliczne wypadki zarazy 
w Galicyi zresztą złożyć trzeba na karb niedostatecznej liczby we­
terynarzy urzędowych i złej desinfekcyi wagonów kolejowych, 
zwłaszcza w obec manewrów konkurencyi pozagalicyjskiej, która 
często rozmyślnie zawłóczy zarazę do Galicyi. Żąda przeto po­
mnożenia liczby weterynarzy, lepszej desinfekcyi wagonów i do­
pilnowania się władz wobec nadużyć konkurencyi.

Komisarz rządowy dr. K u s y  odpowiada, że Rząd najsu- 
rowszemi sposobami stara się zapobiedz nadużyciom i w tym celu 
urządził nieustanną służbę na kolejach. Co się tyczy żądania 
o pomnożeniu liczby weterynarzy, powołuje się na preliminarz 
budżetu na r. 1889, wedle którego w ciągu tego roku ma się 
obsadzić 14 nowych posad weterynarskich, i zapowiada, że w r. 
1890 liczba ich na nowo ma być pomnożona o 7, jak i liczba 
lekarzy powiatowych i asystentów stopniowo jest i będzie pomna­
żana. Ubolewa tylko, że mimo lwowskiej szkoły weterynarskiej 
braknie kandydatów na posady weterynarskie.

Pos. K o z ł o w s k i  wywodzi, że niewinny producent nie 
może płacić kosztów desinfekcyi wagonów kolejowych; że zacho­
dzi pilna potrzeba urządzenia stacyi kontumacyjnej w Białe, gdyż 
inaczej konkurencyi węgierska i serbska stłumi zupełnie wywóz 
galicyjski. Zapowiedź pomnożenia liczby weterynarzy o 7. w r. 
1890, nie zadowala mówcy, który dowodzi liczbami, że między 
Galicyą a inuemi krajami koronnymi zachodzi rażąca dyspropor- 
cya co do posad weterynarskich, i przypomina, że szef sekcyi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, pan Erb, w roku zeszłym 
zgadzał się na ustanowienie po jednym weterynarzu na każdy po­
wiat. W Galicyi znajdą się kandydaci na posady te, gdy będzie 
wiadomo, że Rząd obsadzie je na prawdę zechce.

Komisarz rządowy, dr. K u s y ,  przyznaje, że rzeczywiście 
zachodziło niedopilnowanie się władz nadzorczych co do wyśle­
dzenia i stłumienia zarazy. Winnym wytoczo śledztwo dyscypli­
narne, a nawet i karne. Urządzenie stacyi kontumacyjnej w Białe 
w celu usunięcia przeszkody galicyjskiemu handlowi nierogacizną 
jest już rzeczą postanowioną i niebawem będzie można ją otwo­
rzyć. Go się tyczy znaczniejszego pomnożenia w roku 1890 liczby 
weterynarzy, niż o siedmiu, ministerstwo spraw wawnętrznych 
jest jak najżyczliwiej usposobione.

Referent, poseł W y s o c k i ,  z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości oświadczenia pana komisarza rządowego, szczególnie 
co do urządzenia stacyi kontumacyjnej w Białe, co do której spo­
dziewa się, że na prawdę w rychle będzie stworzona, zwłaszcza, 
gdy rząd pruski podobno oświadczył, iż w razie urządzenia stacyi 
tej otworzy granicę dla nierogacizny z Galicyi. To powinno być 
ministerstwu spraw wewnętrznych pobudką, żeby z tern większym 
pospiechem uczynić. zadość rezolucyi Sejmu galicyjskiego z d. 24 
stycznia r. b.

Komisya jednomyślnie uchwala przekazać petycyę galicyjską 
Rządowi do życzliwego załatwienia.



Sianie maku wspólnie z bur kami pastewnymi
(O dpow iedź  1 n a  p y tan ie  fi.)

Siew maku w rzędach wspólnie z burakami lub marchwią 
pastewną używanym bywa z wielką korzyścią w tym razie, jeżeli 
buraki i marchew wyprodukować chcemy z nasienia (a nie przez 
przesadzanie Hanców), a to dla dwóch przyczyn:

Po 1 sze mak wschodzi rychło, w yrasta dosyć szybko, zna­
czy więc rzędy i ułatw ia robotnikom plewienie chwastów na rzę­
dach pomiędzy burakami, słabo się jeszcze odznaczającymi

Po 2-re wyrastając wysoko, nie cieni buraków i marchwi, 
zabiera mało miejsca, burakom nie czyni żadnej ujmy, a zawsze 
dać może w razie średniego urodzaju od 1-go do 2 oh cetnarów
p. nasienia, co licząc po średniej cenie 16 zł. za 1 cetn. p. po­
dnosi do 32 zł. dochód z morga.

Nie sadząc więcej jak  8 — 10 morgów głąbi pastewnych, 
nie zbierałem dokładnych dat o plonie maku w rzędach buraków 
pastewnych. Widząc jednak znaczne przestrzenie obsiane obok b u ­
raków makiem w P aw łosio^ie w Jarosławskiem, odsyłam szin . 
pytającego, w razie chęci otrzymania dokładny eh dat do Wgo p. 
dyrektora Fromia, których, jak  jestem przekonany, z największą 
chęcią udzielić raczy.

Ze 100. 19 marca 1889.
P a w e ł Leszczyc.

W odpowiedzi 2 na pytanie drugie przezemnie nadesłanej 
i umieszczonoj w  11 numerze „Rolnika" str. 84 we wierszu 13 
od dołu licząc, zaszła pomyłka, albowiem podałem cyfrę „40 k i­
logramów (a n i e  70 kilogramów) ziemniaków dziennej racyi'

P . Leszczyc.

Użycie torfu jako środka nawozowego.
(O d p o w ied ź  1 na p y t a n ie  3.)

Torf jako ziemia pow stała przez rozkład ciał organicznych 
bez wolnego przystępu powietrza, wprawdzie posiada pożywne 
części jednak w takim stanie, że roślina takowych absorbować nie 
jest w możności, a przynajmniej w bardzo małej ilości, przeto 
torf jako nawóz pi mocniczy sam przez się, uważanym być nie 
może. Gfdzie jednak chodzi o poprawienie fizykalnych własności 
ziemi, tam z dobrym skutkiem użyty być może jak n. p. na 
gruntach piaszczystych przyczyni się do większej zwięzłości ziemi, 
dłuższego utrzym ania wilgoci, do tego w ziemiach takich mając 
zapewniony łatw y przystęp powietrza rozłoży się, a tern samem 
zbogaci nieco ziemię w pokarmy roślinne. Również na ziemiach 
bardzo spoistych jakiemi są ziemie gliniaste przyczyni się do tego 
że ziemie te staną się więcej pulchne i ciepłe. Ozarnoziemu zaś 
nie widzę potrzeby mieszać z torfem, gdyż już sam zawiera do­
syć organicznych ciał po części nie rozłożonych, a więc dla ro ­
śliny nieużytecznych, przeto chodzić powinno o to, by jak  naj­
większą powierzchnię wystawić na działanie powietrza, a przeto 
przyspieszyć rozkład tychże, co uskutecznić można przez głębszą 
orkę. A jeżeli ziemia przytem jest bardzo zwięzła, to domieszka 
torfu chociażby zawierającego m ały procent żelaza szkodliwą by 
być nie mogła, P iasek użyty zamiast torfu więcej by się przy­
czynił do zmniejszenia zwięzłości ziemi, ułatw iłby lepiej przystęp 
powietrza do głębszych w arstw  a przez to przyczyniłby się do

szybszego rozkładu ciał organicznych tamże się znajdujących 
Torf użyty także do posypywania nawozu, pochłania amoniak 
i przyezynia się przez to do powiększenia wartości obornika a j rko śro­
dek bezwzględnie najtańszy ze wszystkich w tym celu używanych, za­
sługuje na zastosowanie. Torf w kompostach przy dodatku w a­
pna, które przyspiesza jego rozkład i odpowiednio przerobiony, 
służyć może wybornie jako nawóz pomocniczy.

Krasiczyn w marcu 1889.
T. S tadn ick i.

W iadomości z Oddziałów.
Z Oddziału brzozow skiego.

Oddział brzozowski wystylizował następujące pismo do swego 
byłego prezesa:

Do Jaśnie Wielmożnego pana Teofila Ostaszewskiego byłego 
prezesa Oddziału brzozowskiego e.k. gal. Towarzystwa gospodar­
skiego we Wzdowie.

Z powodu wniesionej przez Jaśnie Wielmożnego Pana rezy- 
gnacyi z godności prezesa tutejszego Oddziału, W alne Zgroma­
dzenie na posiedzeniu swem w dniu 17 grudnia 1888 odbytem, 
postanowiło jednogłośnie złożyć Jaśnie Wielmożnemu Panu, jako 
inicyatorowi w zawiązaniu i za przewodnictwo tegoż Oddziału, 
najszczersze podziękowanie, przyczem nie może pominąć wyrazów 
prawdziwego uznania za półwiekowe starania około podniesienia 
chowu bydła w kraju, uwieńczone świetnym rezultatem, upraszając 
zarazem o wspieranie nas i nadal swoje mi doświadczo nem 
radami.

Rada Oddziału c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego, 
Brzozów dnia ; 9 marca 1889.
G ruszyń ski K a n ty  D yd yń sk i m. p.

s e k re t a r z  O d d z ia łu .  p rezes

Z Oddziału s ta n is ła w o w sk ie g o :  5 0  Walne Zebranie.
Dnia 28 marca b. r. zwołane zostało na dzień 28 marca

b. r. 50 W alne Zebranie do Stanisławowa.
Porządek dziennny następujący : 1. Odczytanie protokołu

z ostatniego Walnego Zebrania 2. Sprawozdanie z czynności Rady 
Oddziału. 3 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzie­
lenie absolutoryum Radzie Oddziału gal. Towarzystwa gospodar­
skiego z czynności i obrotu kasowego za r. 1888 sprawo­
zdawca Wny Szeliński. 4. Sprawozdanie z zebrania Ogólnej Rady
c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. —  Sprawo­
zdawcy Wni Jabłonowski i Stojowski. 5. Sprawozdanie z u s ta ­
nowionych subwencyonowanych i subwencyjnych stacyj repro­
duktorów. 6 Sprawozdanie : a) w sprawie uzyskanej subwencyi 
na zakupno d ren a rk i; b) w sprawie poszukiwań pokładów torfo­
wych ; c) w sprawie p odan i. do Sejmu o pomoc w zasiewach. 7. Wnio­
sek zmiany nazwy Oddziału. 8. O zużytkowaniu karczem w obec 
zniesienia propinacyi. 9. Wnioski i pytania w zakresie gospodarstwa. 
10. Uregulowanie wkładek. D o doręczenia Szanow nym  członkom: 
Sprawozdanie Komitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego za rok 
1888. Do wiadomości: a) o przedłożonych wnioskach w celach



subwencyj na r. 1890 ; b) o nasionach leśnych wszystkich ga­
tunków drzew, cennik stacyi doświadczalnej z Wiener Neustadt 
c) w sprawie dostaw zboża dla wojska; d) w sprawie szkód wy­
rządzonych przez myszy polne ; e) w sprawie 8 stypendyów po 
60 zł. szkoły chmielarskiej; f) cennik szczepów drzew owocowych 
ze szkoły w Czernichowie.

Wiadomości bieżące
Zbiory w r. 1888. Ministerstwo rolnictwa ogłasza suma­

ryczny wykaz przedłożonych mu wyników zbioru za r. 1888 
pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa w pojedynczych krajach ko­
ronnych z wyjątkiem Wschodniej Gralióyi, Dalmacyi i północnego 
(włoskiego Tyrolu), co do których zostaną, dodatkowo ogłoszone 
odnośne daty.

Zbiór w tysiącach hektolitrów;
pszenica żyto jęczmień owies

Dolna Austrya 1601 3221 1167 4102
Górna Austrya 939 2088 915 2230
Salcburg 107 167 20 293
Styrya 942 1171 258 1555
Karyntya 229 524 185 649
Kraina 253 170 200 392
Niem. Tyrol 121 •324 128 132
Yorarlberg 10 5 10 14
Istrya i Gor. 244 38 107 60
Czechy 5375 9365 7727 11449
Morawa 1796 3729 3635 4485
Szląsk 215 680 445 1069
Zach. Galicy a 1489 1726 1727 3935
Bukowina 262 447 603 635

Razem .13 583 23855 17122 31000
W r. 1887 było 
w tych samych
krajach 18432 26074 16653 29781
W r. 1888 tedy +  151 —2219 -j-467 + 1 2 1 9

W porównaniu z wynikami przeciętnymi okazuje się nad 
wyżka ( + )  lub ubytek (—) w procentach przeciętnych, mia 
nowicie:

pszenica żyto jęczmień owies
Dolna Austrya +  25 +  18 + • 2 +  16
Górna Austrya +  22 4 -  42 +  20 +  33
Salcburg -  20 — 14 - 23 +  21
Styrya +  21 +  28 +  3 +  5
Karyntya — 4 — 8 — 6 — 13
Kraina -+- 23 +  8 +  2 +■ 14
Niem. Tyrol -  12 - -  14 — 5 +  11
Vorarlberg — 29 +  i +  2 -  16
Istrya i Gor. — 4 -  20 -  16 +  2
Czechy 28 +  6 +  45 +  26
Morawa +  32 4- 12 +  37 4 -  U
Szląsk +  27 +  21 +• 38 -  2
Z. Galicya +  48 — 2 -j- 29 +  13
Bukowina +  23 4 - 23 +  38 —

Bank rolniczy we Lwowie.
(U l i ca  K a r o l a  L u d w i k a  1. 1).

Lwów, dnia 28 marca 1889.
W obec małej tendencji na targach zagranicznych 

a nadto w obec odwilży wiosennej gdzie term ina dostawy 
nie mogą być dla nieprzebytych dróg dokładnie oznaczone, 
obrót handlowy ogranicza się przeważnie na produktach 
do transportu gotowych.

Ceny, mianowicie w życie, owsie, jęczmieniu i gro­
chu notują nieco wyżej — przy braku jednak podaży 
transakcye są bardzo ograniczone.

Pszenica usposobienie spokojne.
Żyto usposobienie przychylne.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica g o t o w a ........................................ 6-70 do 7-20
Żyto gotowe ........................................ 5 40 5-75
Owies obroczny . . . . . 5'90 do 6-40
Jęczmień .................................................. 5-70 „ 6-70
Rzepak . . . . . . n —■—

G r o c h ............................................................ 6 -50 „ 10 —
Wyka . . . . . 6-75 „ 7-50
Bobik . . . .  . . r

_ • —

Hreczka . . . . . . . 6'50 „ 7-—
Kukurudza . . . . 6-20 „ 6-90
Chmiel za 56 kilo . . . n — . -

Koniczyna czerwona . . 5 6 ' -  „ 68’-
biała . . . . 5) — • —

„ szwedzka . . . . —  •—  ,. — • _

Spirytus za 10.000 lt. prot. loco stacya kolei 11-75 „ 1 2 --

U w aga. Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na maszyny 
rolnicze.

O G Ł O S Z E J a r i A .

Państwo Zaleszczyki
ma do sprzedania w szkółkach leśnych

około:
za 1000 sztuk

luOOOO sztuk świerka 2 letniego od zł. T5‘)— l' do 2.50
50 000 )) » 3 i 4 „ ^ „ 3 -5 0 -4 ' }} 5 —
50 000 n sosny zwykłej 2 letniej „ ,, 2-50-3- 3--50
10 000 n „ czarnej 3 „ po i, 3— » — • _
10 000 n modrzewia 2 letniego od „ 5-------7- } ) 10-—
5 000 n o. i 4J> a  ^  }) 5J „  1 0 - - ) ) 1 2 - -

500 009 n jesiona 1-łetniego od zł. 1'20 — 1 -50 Yt 2-—
4 000 ) ) u 3 i 4 „ „ „ S ' — — 4—  - j) 5-—

50 000 V akacyi 1-letniej „ „ 3 '— -  3-50 u 4- -
500 000 n graba 1-letniego „ „ 1-— --- •— » 1-20

20 000 )> „ 5 do 6 la t „ „ 4- — — 4 - - j j 6‘-
20 ( .00 » brzeziny 2-letuiej „ „ 1'20 — 1.50 2 ’-
2 0 0 ' » topól pyramidalnyeh 1-roczu. 1 metr wys. 5 zł. za 100 sztuk

150 » czereszen Klepary białe wysoko szczepione po 90 ct. sztuka

Sadzonki pielęgnowane są całkiem na otwartem miejscu i na grunce 
średniożyzuyra z tej przyczyny kwalifikują się dla każdej miejscowo­

ści. O spieszne zamówienia uprasza się.
W ysełki przesłane będą do każdej miejscowości za gotówkę lub za 
zaliczką. Zamówienia ^przyjmuje F eliks S iu d a k  w Bedrykoweach 50

Zaleszczyki. 2—52
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4: krowy dojne są do sprzedania po cenach umiar­
kowanych. Są rasy holenderskiej 

czarno srokate odhowane po buhaju Voilblucle oldenburskiej rasy 
A dres: Z a r z ą d  d ó b r  B a l i c e  poczta Medyka, 3 3

Rajtarowickie białe koce 2 - 3

z wełny własnego chowu i wyrobu długie dwa metry, 140 
centymetrów szerokie po cenie dziesięć złr. u JANA 

SCHUMANNA we Lwowie, plac Bernardyński ł. 12

Zakład rasowego drobiu
w  Z a rzą d zie  d ó b r  W iązow n ica  obok J a ro s ła w ia

przyjmuje zamówienia na jaja wylęgowe od pierwszorzędnego go- 
spodarczo-użytkowego drobiu, któren zagranicą i w kraju odzna­
czony był kilkakrotnie medalami i dyplomami honorowemi. a gdzie 
zgłoszenia do zakupna jaj wylęgowych będą obecnie pronotowane 
na wiosenny sezon i w należytym żądanym czasie uskutecznione,

a t o :

Jaja wylęgowe od wielkich ras kur Bramaputra, Langschans 
i Houdan za 12 sztuk 4 zł. 50 ct.

Od kur Leghorn najnośiiwszych w świecie za 12 sztuk 3 złr. 
Od kaczek bardzo wielkich Peking, Alisbury, szwedzkich i Bisam 
za 12 sztuk 3 zł. 50 ct. •— przy większych zamówieniach opust,

Tożsamo powiadamia się, iż o ile zapas pozwala można nabyć od 
powyżej wymienionych ras drobiu pary, i trójki tożsamo parami 

bardzo ładne indyki, pawie i pantarki. 3 —3

Carbolineum Avenarius
najtańsza powłoka barwy brunatnawej, chroni trwale wszelkie 
drewniane przedmioty i narzędzia, które wystawione bywaj  

na wpływ atmosfery, j a k : magazyny, szopy, dachy gontowe 
werandy, sztachety, bramy i drzwi, wozy i rarzędzia  rol­

nicze, śluzy młyńskie i groblowe, ścieki wodne, poręcze 

mostowe itp. Chroni je przed  gniciem, butwieniem i przed
grzybem.

Próbne, około 5 kilowe flaszki, frauko do każdej stacyi 

pocztowej po 1 złr. 80 ct. Prospekty i tabelki próbkowe 
posyłamy gratis i franko.

Przed uaśladowaniami p ostrzegam y!

Carbolineum Fabrik Amstetten 

Ayenarius &  Schranzhofer
Wien III- H au p ts tra sse  84 . 3 - 1 4

Owies na nasienie
„Triumphhafer“

z pierwszego zbioru centnar metryczny po 8 złr. ma na 
sprzedaż Zarząd dóbr Ruda poczta Cieszanów. 2— 3

cm fl Pi* pół krwi Oldenburg buh-ajek
X X U 1 U 1 1 U C I  urodzony 2 lutego 1888 roku po cenie 
30 centów za kilogram żywej wagi do sprzedania w Rajta- 

rowicach poczta Krukienice. 2 — 3

|ma. saackie sadzonki chmielowa 
lma. ang. płótna na ramy do suszenia chmielu

dostarcza w znanej doskonałej jakości

F. Herzig, Saatz, Bohmen

W yłuskarnia nasion i handel nasionami firmy

Steiner & Hofmann we Wiener-Neustadt
ofiaruje na czas siewu

nasiona drzew szpilkowych
świeże, obficie i szybko kiełkujące.

Cenniki przesyła się na żądanie bezzwłocznie.
4 -1 0

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 7 - 1 2

nasienie świeże i pewne na grunta  suche lub mokre, zu­
pełnie jałowe, na  pastwiska wyborna roślina raz zasiana 
traw kilka lat. Jeden knrzec wraz z workiem kosztuje 4 zł 
w. a., przy zakupnie zaraz 10 korcy daje się korzec bez­

płatnie.

Zamówienia uskutecznia J. Bulsiew icz, skład nasion  w Bochni

Do uprawy chmielu
oferuje prawdziwe saackie  (żateckie) sadzonki chmie­
low e najprzedniejszej jakości w czesnego  chmielu
z w łasnych chmielników za gotówkę lub za pobraniem ze Saaz  

łącznie z opakowaniem 7—11

1000 sztuk starannie wybranych po 7 złr.
1000 „ zwykłego towaru targowego „ 5 „

A. H i t  j u d . Saaz (Bohmen).
Odpowiedzialny r e d a k to r : W. Tyniecki. Z drukarni „Dziennika Polskiego*. Nakładem redakcyi.


